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Decydujący dzień.
( T e l e jo n e m ) .

W.eaeń, 25 października,
1 -źień dzisiejszy będzie b a r d z o  w a ż n y  a 

m o ż e  i d e c y d u j ą c y  dla dalszego rozwoju 
sytuacji. Dziś odbędą się obrady komicyi pracy, 
składującej się na razie z trzech członków: ara 
Gr r o s 8 a, reprezentanta Związku niemieckiego, 
dra B i l i i s k i e g o ,  prezesa Koła poiskiego, i 
dra F i e d l e r a ,  prezesa klubn czeskiego. Do
piero, gdy ci tizej politycy zgodzą się na jakąś 
wspólną akcyę i program pracy, nastąpi skom
pletowanie tej komipyi. Obraay tej komisy* od
będą się również w obecności bar. Gautscha, 
kfory wprzód konierować będzn, z przywódcami 
Związku niemieckiego i z prezydjnm Koła pol
skiego.

Stosunki w Zwia,zktt niemieckim jeszcze się 
nie wyjaśniły. Sprawa fakultetu włcskiego gro
zi w c;ąż r o z ł a m e m  w Z w i ą z k u ,  który po 
dłuższej dyskusyi odroczył ostateczną w tej 
sprawie uchwałę. Częśó bowiem Związku chce 
cię oświadczyć za aniwersytetem w łoskim . Je
dnak tylko wtedy, jeżeli siedzibą jego me bę
dzie ani Wiedeń, ani żadna miejscowość w Ty
rolu, aei też Tryest, część zaś Związku jest 
zupełnie przeciwną temu uniwersytetowi, mna 
zaś część zgadza się na prowizoryczną siedzioę 
tego uujwersytetu w Wiedniu. W obec tego nie 
K3 jomo, jaka będzie ostateczna decyzya.

Bar. G a u t s c h  wystosował do przywódcy 
poslow niemieckich z Czech dr P a c h  er  a za 
pytanie, czy jego grupa gotową jest wziąć uunhł 
w k o n f e r e n c y a c h  u g o d o w y c h  z C z e -  
< - imi ,  jakie odbędą się w Wiedniu pod prze
wodnictwem bar. Gautscha. Posłowie niem.eccy 
Ł VZeuC\ ° ŚW adczy 'i> ze gotowi są do udziału 

ufereucyach i wyznaczyli do nich za
stępców. Konfertncye te mają się d z i ś  rozpo
cząć.

Z Kol a polskiego.
(  T e l .  B i u r a  k o r ^ s p .)

Wiedeń, 25 października. 
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 

uczczono pamięć zmarłego ouegdaj w Krakowie 
b posia do parlamentu ks. Stanisława St . o j c  
ł o w s k i e g o  i równocześnie postanowiono wy 
słać te'egram z wyrazami współczucia do rodzi
ny i złożyć wieniec na trumnie W skład dele
gacji, która się ma udać na pogrzeb, wejdą 
czloukowie Koła, delegowani przez poszczególne
grnpyf _

Piez.es B i l i u c k i  złożył szczegółowe spra
wozdanie o s t a n i e  r o k o w a ń  między więk- 
szem. stronnictwami c o  d o  u t w o r z e n i a  ko-  
m i s y i  p r a c y  dm obrad parlamentu i naszki
cował treść przemówienia, które ma zamiar w y
głosić imieniem Koła w rozprawie budżetowej 
na jednem z najbliższych posiedzeń Izby. Co do 
tego przemówienia objawili życ ten , i uwagi 
pp R e y .  K o z ł o w s k i ,  B u z e k ,  M a t a ^ i e -  
w i c z ,  Ś l i w i ń s k i ,  W y s o c k i ,  L e o ,  K ę 
d z i o r ,  K o r y t o w s k i  i Ś r e d n i a w s k i ^

Po zakończenia dyokusyi upoważniło Koło 
prezesa do zabrania głosu w Izbie zgodnie 
z przedstawionym projektem mowy, a nadto u- 
chwalono, aby członkowie Koła, mający zamiar 
przemawiać w Izbie przy pieiwszem czytaniu 
przedłożenia budżetowego, przedstawiali treści 
swoich mow komisyi parlamentarnej Koła.

Wiedeń, 25 października. 
Korespondent nasz telefonuje nam: W czoraj- 

aze posiedzenie Koła polefciego było chwilami 
bardzo ożywione. Prezes B i l i ń s k i  odczytał 
pismo wiceprezesa Koła, P t a s i a ,  który skarży 
się na lekcew ażenie go od dłuższego czas i. —  
Dalej skarży się pos Ptaś, że nie jest dosta- 
teczrne informowany o sprawach Koła i że bez 
jego wiedzy odbywają się rożne kontarencye 
poszczególnych członków prerydyura Koła. Dr 
Biliński stanowczo odparł zarzuty pos. Ptasia 
oświadczając, że nie ma żadnych tajemnic i że 
wszystko czyni w porozumieniu z całom prezy
dium. Jeżeli niektórzy członkowie prezydyuui 
Koła mają ze sobą jakieś kouferencye, to on 
nie może na to wpływać ani ich udaremniać. 
Po dłuższej dyskusyi K.010 uchwaliło na (wnio
sek pos. A n g e r m a n a  rotum ufności dla dra 
Bilińskiego; za wnioskiem tym z pośród naro
dowych demokratów głosował tylko dr G ł ą 
b i  ń s k i.

W  dalszym ciągu posiedzenia, na którem prze
prowadzono dyskusję polityczną i budżetową, 
niektórzy mówcy ostro atakowali namiestnika 
dra Bobrzynskiego.

Wiedeń, 25 października.
O wezora^szem posiedzeniu Koła polskiego 

donosi „Die 2 e it“ : Dr Biliński zdał sprawę z 
•ytuacyi i oświadczył, te  K o ł o  s t o i  w i e r -  

p r z y  t r a d y c y j n y c L  z a s a d a c h  i 
® iłowane jest we wszystkich sytuacyach 

j  SP*e bronić interesów dynastyi i pań-
ss aicz d^8kusy ’ ok lzałj 8>Q) że Polacy są za- 

, ,° *t7olenmkarai parlamentarnego syste-
j „  bJ] w* jednak wjobecnej chwili, wtedy tyl- 

cała n z* ^ariamentaryzacyą rządów, jeżeli
m Z c S f ° i ? ci,ą . beQ2ie moŻBa Przy i ^  że za 

Pr, u o T*? b^dzie stać silna większość pracy.

t S  1 1  knaw m j 0  w e j -ua stanowi iku, ze uregulowanie 
S i f i Z a t  rŁwinno S t ą p i ć  pc porozu-
nneniJ .n  eresowanych narodowości. K o i  o g o 
t o w e  j e s t  d o  n goć^ y  z R u s im a n iilo d n a R  
bez naraganu nteresóy narodowych.

Ł RaAy p a s tw a .
( T e l e g r < „ N .  R e f o r m y ' ' . )  

w ^  Wieoeń. as października.
“  dftljzym ciągu wczoiajszego posiedzenia

Izby pusłów pos. T o m a s z e -  domagał się u- 
tworzenia uniwersytetu czeskiego w Bernie i 
oświadczył sie za utworzeniem uniwersytetu 
wiosaiego w Tryeście. Po przemowie pos. J  a- 
g e r a  dyskasyę w sprawi ł fakultetu włoskiego 
przerwano i przystąpiono do obrad nad wnio
skiem w sprawie kolei dalmatyńskich, poczom 
posieazenie zamknięto. Następne d z i ś .

Wśród zgłoszonych wniosaów znajdują się: 
wniosek L o n d z i n a  w sprawie wykształcenia 
praktycznych weterynarzy pomocniczych, H a l 
l e r a  w sprawie klęski posuchy i braka wody 
w powiecie żywieckim.

Minister robot publicznych przedłożył pro
jekt ustawy w sprawie zmiany ogólnej ostawy 
górniczej z r. 1854. ‘ '

S p r a w a  u r z ę d n ic z a .
Wiedeń Wczoraj zjawiła się w parlamencie 

deputacya państwowego Związku urzędników 
p-ństwowych, która przywódcom wszybtkich 
klubćw ponownie oświadczyła, że przyjęcie 
przedłożenia rządowego w obecnej formie jest 
n i e m o ż l i w e .  Urzędnicy nie zgodzą się ani 
na zaprowadzenie awansu czatowego bez rów
noczesnego nregulowauia dodatków aktywai- 
nych, an tez odwrotnie, nie przyjmą dodatków 
aktywalnych bez awansu czasowego W szere
gach urzędników ' panuje rozpacz. Urzędnicy 
zdecydowani są chwycić się ostatecznych środ
ków.

Przywódcy klubów odpowiedzieli deputacyi, 
że urzędnicy powinni czekać na wynik obrad 
parlamentu, i przyrzekli ze swej strony wszy
stko uczynić, celcin załatwienia sprawy w du
chu korzystnym dla urzędników.

2  k o m is y i  d r o ż y ź n ia n a j .
Wiedeń. Komisya d r o ż y ź n i a n a  obiadowa

ła w dalszym ciągu w ooecności prezydenta 
ministrów, oraz ministrów specyalnycn działów, 
nad sprawą mięsa. Posłowie Reuraann i Renner 
zwrócili się przeciw treści wyjaśnień, złożonych 
na pouinem posiedzeniu przez komisarzy wete
rynaryjnych o stosunkach weterynaryjnych w A r
gentynie. Zapowiedzieli oni wniosek o przydzie
lenie urzędu weterynaryjnego do najwyższej 
Bady sanitarnej.

Pos. M a r e k  zgłosił wniosek, wzywający rząd 
do o t w a r c i a  g r a n i c  d l a  i m p o r t u  ż y 
w e g o  b y d ł a  i m i ę s a ,  j a k o t e ż  d r o b i u  
z R o s y  i bez ograniczeń co do czasu i ilości, 
dalej do zniesienia ceł na te artykuły i udzie
leni? 50 prc. zniżki taryfowej bez względu na 
odległość. Dalszy ciąg dyskusyi dzisiaj.

Subaomuei komisyi drożyźnianej w s p r a  
w i e  k a r t e l ó w  ukończył dyskusję o węglu 
i przyjął szereg wniosków posłów Krausa i Reu- 
uera. Przyjęto również wniosek pos. Steinhau
sa, według którego w i ę k s z y m  m i a s t o m  
ewentualnie WDrost konsumentom m i a ł b y  b y ć  
d o s t a r c z a n y  w ę g i e l  z p a ń s t w o w y c h  
k o p a l n i  p o  t a ń s z y c h  c e n a c h  za trzy
miesięcznym kredytem. Referentem dla komisyi 
drożyźnianej wybrano p. Krausa. Następnie ob
radowano nad wnioskami w  sprawie nafty, 
ziemniaków i spirytusu. Szef sekcyi Brosche 
dał szczegółowe wyjaśnienia o rokowaniach 
z rafineryami nafty i co do w s t r z y m a n i a  
d a l s z e g o  p o d w y ż s z a n i a  c e n  n a f t y  
w sprzedaży detalicznej 

Dalszy ciąg obrad dziś.

Sza.igaj. P o w s t a ń c y  z a j ę l i  K i n k i a n g  
i spalili Jamen.

Wiedeń. Podług wiadomości telegrami mej okręt 
wojenny „Cesarz Franciszek Józet I* przybył 
22 b. m. a o Henkau 1

Haga. Rząd wysłał krążownik do Szangaju

Ustąpienie bana Chorwacyi.
{ T e l e g r .  „ A .  R e f o r m y * ) .

Bu lape&*ł. Węgierskie Biuro kor. donosi: 
Ban chorwacki Tc masic wniósł wczoraj prośbę 
o Oymuyf uzasadniająu ją  stosunkami uolity- 
cznem* w Sejmi“  chorwackim, [gdzie nu można 
liczyć na uchwalen.j budżatu. Węgierskie Biu
ro kor. zapewnia na podstawie informacyi ze 
strony kompetentnej, że dymisya nie będzie 
przyjęta. “ ...........

Romantyczne małżeństwo.
( T e l e g r .  „ N ,  R e f o r m y * 1) .

Wiedeń. Cesarz udzielił już arcyks. Ferdy
nandowi Karolowi pozwolenia na ślub z p. Czu- 
berówną i na zrzeczenie się wszelkich piaw 
członka dworu. Arcyks. Ferdynand Karol, który, 
jak wiadomo, przyjmie nazwisko Burg, skreślo
ny już został z listy członków Izby panów, 
z lisny rycerzy Złotego runa, złożył szarżę ge- 
nerał-maio ■& i zrzekł się godności właściciela 

1 ku. Jak twierdzą, ślub arcyks. Ferdynanda 
z p. Cz .berówną jnż cię odbył i oboje wyjechali 
autom c.ieu  do Monachiom. Arcyksiążę zrzekł 
się też ewentualnych praw do następstwa tronu. 
Jes5 on bratem ircyiB. Franciszka Ferdynanda, 
następcy tronu Arcyksiążę, któremu cesarz wy
znaczył roczną pensyę 40.000 koron, ma nie
znaczny majątek cftobi-sty i zameczek Rothen- 
stein w Tyrolu. Ma on zamiar osiąść na stałe 
w Szwajcaryi.

Rewolucya w Chinach.
{Telegr. „N . R e fo rm y 'h 

Londyn Dzienniki donoszą z Pehinu, żc ruch 
rewolucyjny rozszerza się we wschodnich i póf- 
nrcnycii piowincyach państwa Obawiają się, 
że kolej Haukau-Pekin wpadnie w ręce rewo- 
lucyonistów. Wódz rewolucyi, d- Pan,  wyraża 
się z wielką otuchą o rewolucyi i twierdzi, że 
dni dynastyi mandżurskiej są policzone. Rewo
lucjoniści mają z każdym dniem coraz więcej 
zwolenników wśród armii. Ostateczne zwycię
stwo rewolucyi jest pewne.

Wojna włusko-turecka.
(Telegr. „N .  re fo rm y ") .

A ia k  T u r k ó w  n a  T r ip o l i s
Rzym. Zapewniają, że koła urzędowe otr sy- 

mały wiadomość o poważnych zajściach w Tri- 
polisie, niekorzystnych dla • Włocnów Wojska 
tureckie, które cofnęły się z Tripolisu, dokonały 
onegdaj naąłeąo ataku na miasto, ^rzyczem po
pierali je  Aiabi. Włochom nuało si? po nader 
z a c i ę t e j  w a l c e  atak ten odeprzeć.

Rzym. Ag. Stefani donosi z Tripolisu: On łgJaj 
odbyła się b a r d z o  s i l n a  w a l k a ,  w której 
wzięła udział artylerya arabska i turecka pie
chota. Ogień z obu stron był nadzwyczaj silny. 
Turcy ponieśli wielkie s t r a t y S t raty Włochów 
nic są ciężkie. "  ’ -

W a lk i  p o d  B o n g h a s i .
Londyn. Biuro Reutera donosi z Malty Po

dług nadeszlych tu listów z Benghasi, l o m 
b a r d ó w  a n i e  włośnie wywołało wśród ludno
ści panikę i wyrządziło o g r o m n e  s z k ó d y , —  
Wiele domów i budynków zostało zniszczonych, 
kościół Maltańczyków częściowo zawalił się, 
przyczem 9 osób zginęło, 10 odniosło rany. —  
Słychać, że angielski budynek konsularny został 
znacznie uszkodzony, a konsul jest ranny. Kil
ku angielskich poddanych i żydów ,którzy schro
nili sie w konsulacie, zostało zabitych lub ran
nych. Liczbę ofia r wśród reszty ludności poda
ją w owych listach na 4Q00.

Rzym. A gencja  Stefaniego donosi z Tripolisu 
pod aatą onegdajszą: Z Benghazi przybyły wia
domości o siłach wojennych, z któremi nasze 
wojsko w chwili wylądowania miało do walcze
nia, Liczyły one około 600 żołnierzy wojska re
gularnego i 4000— 5000 Arabów. Straty Tur
ków, zwłaszcza zaś Arabów, były bardzo znacz 
ne i wynoszą około 400 zaDicych, a 800— 1200 
rannych. Byłyby jeszcze większe gdyby me 
była nastąpiła noc, która ułatwiła nieprzyjacie
lowi ucieczkę, W  mieście pozostało przez całą 
noc tylko niewiele rodzin, mianowicie ci, którzy 
grzebali zabitych i usuwali rannych. Szkoda, 
wyrzaazoza Drzez bombardowanie miasta, jest 
nieznaczna (?). W Benghazi i okolicy panuje 
spokój. Wydana przez gen. Caneyę proklamacya 
wywołała nadzwyczaj przvchyin6 wrażei ie. Wciąż 
przybywają przywódcy szczepów araoskich, aby 
siępuddać(?!). W i a d o m o ś c i  o r z e z i  chrze 
ś c i a ń s k i e j  m i s y i  w B e n g h a z i  s ą  de 
m e n t o w a n e ,  zdaje się, że to demeutt zasłu
guje na wiarę Okręt szpitalny „Re d’Italia“ 
z rannymi i chorymi wyjechał do Neapolu. 
Z  76 rannych, kilko, między niemi jeden po
rucznik, wróciło do służby.

Rzym. Ag. Stefaniego donosi z Benghazi. W e
dług doniesienia generała Canevy, s t r a t y  
W ł o c h ó w  kuło Benghazi n ie  s ą  j e s z c z e  
z n a n e .

Konstantynopol. Na wczorajszem przyjęciu 
dyplom1 tycznem minister spraw zagranicznych 
miał oświadczyć, że Wtooi stracili w walkach 
koło Benyhasl 2U00 zabitych.

T u r c y a  n io  z r z e k n ie  s i ę  T r ip o i i s t
Konstantynopol. Deputowany I s m a e l  H a l  

k i  zwraca się w „TaninreJ‘ przeciw wszelkiej 
akcyi puśredniczączącej i oświadcza, że T u r 
c y  a n i g d y  n i e  z r z e k n i e  s i ę  T r i p u l i  m. 
Turcya nie jest zwyciężona i nie złoży bro ,., 
póki nie dostanie z powrotem Tripolisn i nie 
otrzyma odszkodowania za szkody, wyrządzone 
wojną.

grzech zgłoszono znowu kilka wypadków cho
lery,

! S p r a w a  M a r o k a .
Paryż. Po onegdajsze; konferencyi Cainbona 

z Kiderlen Wachterem oświadczono w kołach 
urzędowych, że kouferencye biorą korzystny 
obrot.

P r i e f t ł l e a lo  n a  S r » c le .
Canea. Po bardzo burzliwem posiedzenia Izby 

rząd kieteóski podał się do dymisyi.

-  O traktat k mdło Ty z ftosyą.
Nowy Jork. Narodowy komitet obywatelski 

uchwalił w całym kraju przeprowadz.ć agitację 
zt z n i t m i e n i e m  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z R o a y ą ,  ponieważ Rosya nie chce podpisy
wać paszportów dla żydów amerykańskich. — 
W  wie. [ich irlabcach mają się odbyć masowe 
zgromadzenia i kongres ma być wezwany do 
wypowiedzenia traktatu handlowego.

Telegramy
z dnie 25  października.

Cesarz,
Wiedeń. „Korrespondenz Wilhelm1, donosi 

Cesarz bawił cały dzień wczorajszy w Schoen- 
bruuie i przyjął przed południem arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda na prywatnem posłucha
niu. Następnie przyjął •■ęsarz generalnego adiu
tanta br. Bolfrasa i ministra wojuy Auffenber- 
ga oraz ministra oświaty Stuerghha. Cesarz ma. 
l e k k i  k a t a r ,  którego prawdopodobnie naba
wił się w Schwarzau, gdzie przez dłuższy czas 
znajdował się bez nakryciu rłowy na balkonie 
zamku. Mimo, że katar jest bardzo lekki, cesarz 
nostanowił na razie zaniechać yyjazdów zSchón- 
brunu do Burgn, aby jak najprędzej pozbyć się 
kataru. Z  tego powodu edwołano zapowiedziano 
na czwartek ogólne posłuchania i przyjęcia w 
B n. u. Natomiast odbywać sie będą przyjęcia 
w Schoenbruuie. Należy jeszcze raz ; podnieść, 
że katar cesarza jest baruzo lekki i nie spra
wia cesarzowi dolegliwości.

R m - k ą z a m e  3e| n ra  w ą y i e r s i c i t g o  ?
Budapeszt. Pogłoski o n l i z k i e m  r o z w i ą 

z a n i u  S e j m u ,  z powodu rozbicia się roao- 
wań komDromisowycb, utrzymują się.

strajk tkaczj w Czechach.
Praga. Strajk robotników tkackich w powie

cie semilskim rozszerza się.

C h o le r a .
Budapeszt. Z kilka m.ejscowości nn We-

Spr&w a p rzy łączen ia  
Podgórza do Krakowa.
Bada xu. Podgórza uehwblilr nie 

przyłączać Podgórza do Iirakoiv»
W czoraj wieczór odbyło się posiedzenie pod

górskiej Rady miejskiej celem wybrania komi
syi, mającej się zająć sprawą przyłączenia mia
st? Podgórza de Krakowa Przewodniczył Dur- 
mistrz M a r y e w s k i .

Pized przystąpien'em do porządku dziennego, 
burmistrz zawiadomił Radę o odbywających się 
obecnie w Krakowie obradach komisyi ministe- 
ryalnej w sprawie budowy czwartego mostu na 
Wiśle. W  obradach komisyi wzięli udział repre
zentanci miasta Podgórza, którzy zażadali, aby 
obecny stary most im. cesarza Franciszka J ó 
zefa zatrzymano nadal przynajmniej dla ruchu 
piuszycb, a gdyby się komnya na 10  zgodziła, 
aby ten stary most, łączący ul Mostową w Kra 
kowie z ul. Krakowską w Podgórzu utrzymano 
tak długo, dopóki nowy most, łączący ul. Kra
kowską (Kraków) z ul, Trzeciego Maja (Poa- 
górze) nie zostan>e oddanym do publicznego 
użytku.

Następnie Rada uchwaliła wysłać do Wiednia 
deputacye, złożoną z burmistrza i jednego z rad
ców miejskich, w sprawie podwyższenia kredy
tu na budowę bulwarów na brzegach W isły z 
żądaniem, Dy tych bulwarów nie budowano czę
ściami, na co się zar.osi.

S p r a w  D z b a n ie  re P  i r e n t a .
Wreszcie przystąpiono do s p r a w y  p r z y 

ł ą c z e n i a  P o d g ó r z a  d o  K r a k o w a .  Spra
wę tę referował radca dr E m i l e w i c z .  Refe
rent złożył naprzód sprawozdanie z dotychcza
sowej działalności połączonych kumisyj: skarbo
wej, prawniczej i ekonomicznej, które prowa
dziły pertraktacyo z gminą m. Krakowa w tej 
sprawie. Komisya po k Ikorai- -sięczuycb obra- 
1 ach i obliczeniach doszła do wyniku, który u- 
jęła w rezolncyę tej treści:

„Rada miejska, wezwaua reskryptem W y
działu krajowego z dnia 31 marca 1911 r., 
wskutek uchwały sejmowej z dnia 30 listo
pada 1910 r, do traktowania z Erakowem w 
sprawie połączenia z nim Podgórza, oświad
cza, że nie może sie zgudzić na połączenie 
miasta Podgorza z miastem Kra cowem, gdyż 
ma przekonanie, ze odrębne, do wielkości 
miasta i wymogów jego mieszkańców dosto
sowane warunki gospodarcze mogą być za
spokojone li tylko wtedy, gdy Dedzie zacuo- 
wana zupełna samodzielność m. Podgórza.11 
W  motykach podniósł referent, że Wielki 

Krakón ma obecnie dość gruntów do zaoudowy- 
wania się,, wystarczy ich nawet dla kilkamilio- 
nowej Fduości, więc do akcyi o przyłączenie 
du Podgórza skianiają go chyba tylko jakieś 
ajne przyczyny Miasto Podgórze nie potrzebu

je się prz r,ączać do Krakowa, bo jest samo 
dość bogate, ma świetną administrację, przy
zwoite urządzeni™ ,romunalne. Przyłączenie do 
Krakowa sprowadziłoby ne mieszkańców Pod
górza nieobliczalne straty. Podgórze straciłoby 
wówczas samodzielność, sprowadziłoby na siebie 
nowe powiększenie podatków poślednich i bez- 
pośrednicn. cena środków spożywczych natych- 
miastby znacznie wzrosła, czynsze mieszkalne 
poszłyby w górę, rozwinęłaby się w Podgórza 
spekulacja gruntowa tak bardzo, jak w W iel
kim Krakowie, gdzie samo prezydyum miasta u- 
prawia spekulację gruntową. Na mieszkańców 
Podgórza spadłby przedewszygtkiem podatek ak
cyzowy, który w Krakowie wynos* ua giowę 
18 kor. 75 hal. rocznie. L 

Jak Kraków spekuluje gruntam. —  mówił 
dalej referent —  dowodzi fakt, iż miasto naby
ło grunta pofortyfikacyjne po 6 .koron za sążoń, 
a obecnie sprzedaje je po 90 do 200 koron za 
sążeń. Według obliczeń fachowców, Kraków na 
100 koron swego majątKu ma 82 koron 50 nal. 
długów, podczas gdy Podgórze ma na 100 kor. 
majątku zaledwie 10 kor. długów. Z  tych wszy 
stkich względów referent imieniem komisyi o 
świadczył się pizeciw przyłączeniu Podgórza ńo 
Krakowa i przedłożył Radzie wyżej cytowaną 
rezolucyę do uchwrły.

D y s 3 ra s y & .
Radca dr B o b r o w s k i  zarzucił referentowi, 

że r e f e r a t  n i e  z o s t a ł  n a l e ż y c i *  op ia - 
c o w ł n y, nie zawiera bowiem am materyału 
faktycznego, ani bezstronnych obliczeń, koniecz
nych w takiej sprawie. W  referacie pominięto 
zupełnie moment narodowy, a jest mm życzenie, 
by stare miasto „ Tosephstadt“ weiiHć organicz
nie do Wielkiego Krakowa. Obliczenia w refe

racie nie sa ścisłe, obciążenie czystego majątku 
Kraków? wynosi nie 82 prc., tylko 45 prc Re 
ferent nie przytoczył w swem przemówieniu ani 
jednego dodatniego momentu z obecnej gospo
darki miejskiej W . K>akowa, przeaewszystkiem 
zaś nie podniósł tej gospodarki na polu szkol
nictwa i na polu smitarnem. Z  krauowskiego 
szkolnictwa korzysta Podgórze w wielkiej mie
cze N a t u r a l n y  r o z w ó j  w y p a d k ó w  p rze  
d o  p r z y ł ą c z e n i a  P o d g ó r z a  d o  K r a k o 
wa  i d o  t e g o  d o j ś ć  mus i .  Zasadniczym je 
dnak w a r u n k i e m  p r z y ł ą c z e n i a  j e s t  
r e f o r m a  w y b o r c z a  d o  g m i n y  ,m. K r a 
k ó w  a, która bęaz.e tym złotym mostem, pt 
którym Podgórze pójdzie do Krakowa. Mowc? 
postawił następującą rezolucyę:

„Rada m. Podgórza uznaje p o ł ą c z e n i e  
P o d g ó r z a  z K r a k o w e m  z a  n i e u n i b  
n i o n y  w y n i k  g o s p o d a r c z e g o  i k u l  
t u r a l u e g o  r o z w o j u  o b n  m i a s t ,  wybie
ra komisyę z członków Rady, cejem p^owa- 
azenia pertrakracyj z prezyayum m. Krako
wa. Zarazem stwierdza Rada m Podgórza, 
iż przed ewentualnem połączeniem dokonane 
być muszą niezbędne inwestycje, jak budowa 
wodociągów i skanalizowanie miasta i wzywa 
magistrat, by z całą energią dążył do jaKnaj- 
rychiejszego wykonani? ucbwał Rady miej
skiej, dotyczących programu jnw*stycyjnego“. 
Radca G a d o m s k i  sprzeciwił się zasadni

czo przyłączeniu, ponieważ „ogor mieszkańców 
sobie tego nie życzy11. - 

Burmistrz M a r y e w s k i  zastrzegł się prze1 
ciw zarzutowi dra Bobrowskiego o brak pa 
tryotyzmu w tej sprawie ze strony Rady pod 
górskiej Tylko z gospodarczych względów pod 
noszą się zarzuty przeciw przyłączeniu; zaprze
czyć się również nie da, że Podgórze samu so
bą rzetelniej i skrupulatniej może gospodaro
wać, niż Kraków Podgórzem. Przyjdzie chwila, 
kiedy oba te miasta połączyć się muszą N a 
r a z i e  z r ó ż n y c h  p r z y c z y n  z a ł a t w i ć  
s i ą  t o  n i e  da,  - 

Dr  O b e r l a n d e r  popierał rezolucyę magi
stracką, przedstawioną przez referenta dra Emi- 
lewicza. - ' ,

Dr F e u e r e i s e n  jest, jak radca Gadomski, 
również zasadniczym przeciwnikiem przyłącze* 
„i? , ponieważ Podgórze mało na tem zyskuje 
Również radjia ' P r z y  b y l s k i  sprzeciwił się 
połączenia obu miast 

Radca R o - l le  stwierdza, że dotychczas Pod
górze samo w granicach swego budżetu rozwi
jało się należycie pod względem gospodarczym 
i że na razie dla spełniania projektowanych, 
ważnych inwestycyj, samodzielność dla niego 
jest wskazaną. W  przyszłości, d o  przep^owa 
dzeniu tych inweątycyj, stosunki same skłonią 
Podgórze do przyłączenia się z Krakowem. —  
M orca  jest zwolennikiem przyłączenia, tylko 
n ie  w c n w i l i  o b e c n e j .

1 Dolifala.
Po powtórnych przemówieniach pp. dra Bo

browskiego i dra Emilewicza (ten ostatni za
żądał imiennegp głosowania nad postawionemu 
rezolucjami) uchwalono 27 glosami razoluc-ye 
referenta. Dwa głosy tylko były za rezolucyą 
dra Bobrowskiego. j

W ybrano wkońcu komisyę z 7 członków Ra 
dy, która ma powyższą "uchwałę przedstawić 
wraz z motywami delegatów5 Wydziału krajo
wego, który w tej sprawie ma przybyć ao Pod
górza.

K r o n i k a .
Kraków, środa 25 październik:

K a l e n d a r z y  k k o ś c i  © l n y :  Ohiyzanta, Da- 
ryi i K-^spina,

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Chwilami pochmurno, chwilami
deazcz, trochę chłodniej, południowo-zachodnie żywe 
w iatiy.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Panna M aliczewska11.

W y s t a w a  w Tow . sztuk pięknych otwarta od 
godz. 11 do 4  po paiuaniu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „T o  samo11.

Kbncort wiedeńskiej orkiestry „Tonkam uie- 
rów 11 zgiomadzit wczoraj liczną publiczność, okla
skującą szczerze wykonanie programu, który zesta
wił ze sooą Beethcvena i... Mahlera. Energiczna 
batuta p. N e d b a l a umiała uplastycznić charakte
rystyczne właściwości Kompozytorów tak od siebie od
ległych ideowo, a również i w poemacie Noskow* 
skiego „S tep11 amiał je j Nedb&l nżyć z widocznym 
pietyzmem. Obszerniejsze sprawozdanie podamy w 
pop iłudniowynj numerze. —  b. w.

Z teatru miejskiego. Z powodu chwilowej nie*
dydpozycyi p. Mrozowskiej, we ś-odę 25 b. m za* 
miast zapowiedzianego „Demona siem iK, wystawlof 
ną będzie sztuka G. Zapolskiej „Panna Afaiiizaw* 
ska“ . - ‘  r~  ■

Z powodu śmierci ś. p. ks. Stan isiaw u  S.oia* 
łowskiego ‘ nadehodrą ne ręce siostry Franciszki 
liczne telegramy z  wyrazami współczucia. Między 
innymi nadesłali je : Jan Pa- -liuowski, redakcja  
„Giosn Rzeszowskiego11, imieniem poufnego zeore- 
nir włośeion z okolic Rozwadowa dwaj włościanie 
Pelz i Zieliński, d*lej wychowanki Pelicyanek w 
Przemyśla i inni. ^ _

U trumny zmarłeeo złożono kilka wieńców 
Piekarnia lu Iowa. W  Krakowie ma powstać 

.ikrótet Towarzystwo udziałowe dla budowy wiel* 
kiej piekurni fabrycznej cblebz, tymczasem zai( 
zanim ta wielka akcya dojdzie do zsutkn, powstała 
w P o d g ó r z u  „Piekarnia ludowa11, trudniąca >i| 
wypiekaniem chieba w zwykłyoh rozmiarach. P a
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uczenie w ruch tej fabryiil nastąpiło wczora, 
Chleb c tej piekarni będtie mieć na k -id ym  bo

chenku m ak  , Młot w koie zębaiem*. Ponieważ 
'właeoiciele piekarni oddają to przedsiębiorstwo aa 
cel użyteczności ■ publicznej, więc chleb przez nią 
wypiekany będzie tańszy. Poręczona waga chleba 
wynosi 4  funty. Magistrat ro. Krakowa wyznaczył 
dla sprzedaży tego chleba miejsca n a  R y n k o  
g ł ó w n y m  (naprzeciw handlu Hawełfei), tudzież 
na placn W o l n i e a  (obok Ratnsza). Magistrat m. 
Podgórza wyzaaczyt na ten cel sklep w b a l i  
t a r g o w e j  przy ni. E alw aryjskiei. —  Sk ad pie
karni w Podgórzu znajduje a: ą przy al. K o p e r -  
n t k a  1. 21

Posiedzenie naukowe krak. Tow. fckarskieyu 
odbędzie się we środę dnia 25  b. m, o godzinie 6 
wieczorem w Domu lekarskim. Na porządku dnlen- 
nym: 1 ) P io f. dr L . W icherkiewlcz: Przedstawię 
nie chorego z kliniki ocznej; 2 ) Dr Michał K ozłow
ski: O metoJaie wstrzyaił ,n sa ^ arsan n ; 3 ) Dys 
knBya nad odczytem prof. dra K rzyształowicra; 4 )  
Prof. dr N. Gyoulski; Prądy czynnościowe w mię
śniach.

Ze Straży Polskiej. Na odbytem w niedzielę d. 
22 b. m. posiedzeniu, uchwaliło Koło Pań Straży 
Polskiej przystąpić do akcyi założenia >zzoły g o 
spodarnej w Orłowej i wy słac delegatkę na otw ar
cie tej szkoły, o czaru wszystkich wyeh członków 
zawiadamia.

Po rgonie Lewickiego. Ze Lwowa telefonują 
nam Rodzina zmarłego wczoraj w więzienia Ka
zimierza Lewickiego poczyniła starania, aby je j 
wydano zwłoki. Prezydyum sądu i prokuratorya na 
to się zgodziły. W czora j pu południu przewieziono 
zwłoki do instytutu medycyny sądowej. Dziś oaDę- 
dzi« się sekcya zwłok, poczęto rodzina zajmie się 
pogrzebem. Prokuratorya wdrożyła śledztwo, w jaki 
sposdb Lewicki dostał truciznę. U&tery&łn do śledz
twa dostarczy sekcya.

stra jk  rolny. —  Ze Lw owa telefonują nam 
W  Lisiatyczach w pow. etryjskim wybuchł strajk 
rolny, skiercwany przeciw dzierżawcy dóbr ks. Lu
bomirskiego, Leibowi Semanow . Do robót sprowa
dzono zaraz aresztantów ze Stryja.

Morderstwo strajkowe. Z W arszawy donoszą: 
Zamontowanie trzech piekarzy w „Polskim  zwią
zku piekarskim zawodowym** (donieśliśmy o tem 
wczora i, —  przyp. red.), wywołało wielkie wraża
nie w mieście. Jak się okazało, de lokalu związku 
wpadło czterecn wyrostaow, prawdopodobnie w tym 
celu wynajętych i obsypało gra i«m  kul obecnych 
tam piekarzy, z których AieksanJer Gołębiowski 
i Adam Rudnicki natychmiast zginęli, otrzym: wszy 
śmiertelne strzały, zaś prezes zw iązin , Adam R u
dnicki zmarł w drodze do szpitala. Leon Matla 
i Jan Jagodziński otrzymali po k illa  ran Morder
cy po zbrodni wyszli, połączyli się spokojnie z dwo
ma młodymi ludźmi na nlicy i  znikli. Zamordowani 
osierocili żony i dz:ec;

'Ł  U zfcy han iłow ej.
KrakuW, 25 października.

Pierwsze powakacyjne zebranie zagaił wczo
raj prezes D a 1 1 n e r wspomnieniem, oddanem 
ŁinaWym członkom Izby ś. p. Henrykowi Schwar- 
miwi, b. p. Michałowi Aderowi i ś. p. Albeitowi 
Mendelsburgowi, który przez lat 23 był zastęp
cy a przez lat 7 prezesem Izby. Pamięć zmar- 
iyc. uczciła Izba przez powstanie, puczem pre
zydent po iał do wiadomości, te prezydyum Izby 
przedstawiło sądowi handlowemu ,w Kfakowie 
na asesora p. Anastazego Chmurskiego, w Tar
łowie pp Kazimierza Soknlsiiego i Wincentego 
Kiowiekiego.

Drożyzna.
Prezydent podniósł następnie kwestyę droży

zny i zaznaczył, że najważniejszym refleksem 
ogólnej drożjzny, jest dla Izby wzrastający 
nieustannie koszt utrzymania robotnika, wzglę

dnie personaiu handlowego i przemysłowego, 
a co za tem idzie, znaczne podrożenie Kosztów 
produkcji Izba nie zapoznaje tego, że podwyż
szenie cen produktów rolniczych stoi w przjr 
czynowym związku z brakiem robotnika rolnego 
i bardzo znacznem podwyższeniem cen robo
cizny rolnej. Zjawisko to, zagrażające od dawna 
rozwojowi naszego życia gospodarczego, zaprzą
tało kbkakrotnie uwagę Izby. Jeszcze na wio
snę wystąpiła -  Izba wobec rządu z szeregiem 
wniosków zmierzających w pierwszym rzędzie 
do zwiększenia się produkcji bydła rzeźnego, 
oi az do zniżenia wygórowanych nadmiernie cen 
mięsa. Izoa zaproponowała wówczas, aby dla 
zaradzenia brakowi materyału hodowlanego otwo
rzyć granicę cłową dla rosyjskiego bydła, zażą
dała zakazu wybijania nieiozwiniętych cieląt, 
zwróciła wkcńca uwagę na konieczność łago
dniejszego stosowania przepisów weterynaryj
nych, które potęgują i tak już nazbyt przykro 
odczuwaną drożyznę najważniejszego artykułu 
spożywczego. Izba żądała nadto specyalnego 
uwzględnienia interesów Krakowa, którego apro- 
wizacya dla niektórych artykułów spożywczych 
odbywa się z Królestwa Polskiego.

Radca U d e r s k i poaniosł sprawę d o w o z u  
d r o b i u  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  który 
od dwóch lat jest zakasany. Dzieje się n«ra 
krzywda, bo „transito** drób ten przez kraj 
nasz bywa przewożony. Jest to winą namiest
nictwa i Izba powinna podjąć energiczne w tej 
sprawie kroki

Prez. D a t t n e r  wskazuje na opinię mini
sterstwa rolnictwa, któie pizyizekło sprawę 
korzystnie załatwić Izba odniesie się zresztą 
w tej sprawie wprost do namiestnictwa.

Mięsu aryentyńskie.
Prezydent przedstawił następnie zabiegi Izby 

przeciw ogiaiiiczeniom importu mięsa argentyń 
skiego. Jakkolwiek mięso to słnżyć ma raczej 
dla zaopatrzenia południowych pruwincyj pań 
stwa i wielkich centrów miejskich na zacho
dzie, spowodowałby regularny i odpowiedni im- 
port z Argentyny pewną ulgę w zaspokojeniu 
naszych targów i powstrzymałby w części cho
ciaż suny odpływ naszego bydła do zachodnich 
miejsc konsnmcyjnycb.

Czynr.y udział brała nadto Izba w obradach 
nad kwestyą rekompensat, żądanych przez W ę 
gry w zamian za pozwolenie na import mięsa 
argentyńskiego. Zgodnie z wnioskami oświad
czyła się centrala Izb handlowych przeciw o- 
wym doniosłym koncesyom kolejowym, od któ
rych W ęgry czynią zalożnem dopuszczenie mię
sa argentyńskiego na nasze taigi.

Podwyższenie ta ry f kolejowych
Prezydent wskazał w dalszym ciąga swego 

sprawozdania na zamiar zarządn kolejowego 
podwyższenia niektórych taryf, celem uzyska
nia funduszów, przeznaczonych na podwyższe
nie piać urzędników. Piojektowane jest pod
wyższenie, względnie zniesienie niektórych ta
ryf wyjątkowych na naftę, cukier, cement i spi
rytus.

Biuro kolejowe Izby opracowało w tych spra
wach obszerne referaty, uwzględniające szcze
gólnie interesy naszej produkcy:, jako substrat 
dla wspólnych obrad centrali Izb,

Rewersy demolacyjne.
Prezydent wskazał następnie na pogłoski, iż 

wojskowość zamierza wkrótce wysunąć dzisiej
szy rejon fortyfikacyjny obok Podgórza. Wiado
mość ta wywołała w sferach przemysłowych 
w okolicach Podgórza wielkie zaniepokojenie, 
bo milionowe inwestycye mogłyby być zagrożo
na przeiozeniem rejonu na dotychczas wolne od 
zakazu budowania grunta.

Kadca W ład. L i b a n  podnosi, że zakłady 
przemysłowe w Borku Fałęckim zuiwestowały

dotąd 15 milionów, a mają obrotn rocznego 50 
milionów. Izba musi się ująć za temi zakładami 
przemysłowemi, które, obciążone rewersami, mo
gą być narażone na wielkie szkody. Powinna 
to poruszyć deputacya, która w innych Bpra- 
wacb Izby bawić będzie w Wiednin.

Radca Jul. E p s t e i n  podniósł, że r. Liban 
bardzo łagodnie rzecz przedstawił; rzecz jest 
groźniejsza i z chwilą obciążenia rewersami de- 
molacyjnemi zakłady fabryczne w Borku Fa
łęckim musiałyby być zamknięte.

Radca E h r e n p r e i s  domaga się wyboru de- 
putacyi, która specjalnie dla tej sprawy uaa 
się do Wiednia.

Radca Tadeusz E p s t e i n  podnosi, że popie
ranie przemysłu powinno odbywać się czynem, 
nie słowem. Wszystkie więc czynniki, powołane 
do popierania przemysłu, w pierwszym rzędzie 
Izba przemysłowa, powinny tu zabierać głos.

Radca Bernard L i b a n  przedstawia, że gmi
na m. Podgórza chce zakupić od wojskowości 
tereny przy mieście położone, a następstwem 
tego rnnri być przeniesienie niersciema fortyfi
kacyjnego. Mówca sądzi, że pierścień ter poło 
żony . będzie w takiem miejscu, że nie zaszkodzi 
przemysłowi, osiadłećau w Borku FaięcKim.

Po nrzemówiemu p. Jul. Epsteina i prezy
denta uchwalone wniosek następujący:

„N ajeży odnieść rię do niaroaajnych czynniKdw
0 r.ntentyczne wyjaśnienie etanu sprawy -i upo
ważnia się prezydyum do poczynienia wszyBtkich 
potrzebnych zarządzeń, aby znajdujący się w Borku 
Fałęckim 1 Płaszowle wielki przemysł fabryczny u- 
chronić od niebezpieczeństwa i zapewnić mu dal
szy nitkrępowany rozwój, w szczi góinoścl zaś, aby 
przez przełożenie linij fortecznj eh nie podpadły pod 
przym js rewersu demoiacyjnDgo grunta dotychczas 
wolne, a zabudowane przez zakłady fabryczre iud 
na ich rozszerzenie przeznaczone".

Cenzorzy wekslowi
Na wniosek kom isji dla spraw koncesyjnych

1 osobistych, przedłożony przez wicesekreiarza, 
dra Joseferta, uchwaliła Izbę zaproponować po
nownie na ccłzoi w  wekslowych Banku austro- 
węgiersFego, dla ■ilii krakowskiej, pp. Józefa 
Jawornickiego, Jatka MatusińsKiego. Józefa Mę- 
cińskiego, Zen* Słoueckiego i Zdzisława W łod
ka; dla ijlii w . . śle pp. dra Władysława Chwa- 
libojfa, Wulfa Goldszlaga, Kazimierza Pihńskie- 
go s Alfreda Romana Weissa; dla filii w Rze 
szow:e dra Romana Krogulskiego, Filipa Saar 
bra, Kukanego, Edmundą Rylskiego i Wilhelma 
Zangena; dla ii ii w lam ow ie  Alojzego Kaem- 
pfa, Bernarda Kornielda, Juliusza Silbigera i 
Adolfa VayLingera. Nadto uchwaliła Izba na o- 
próżnione wskutek śmierci śp. Henryka Schwar
za miejsce cenzora wekjlowego przy filii Banka 
anstro-węgii .skiego w Krakowie zaproponować 
p. Juliusza Grosscgo (syna).

Kanały
Izba przystąpiła następnie do debaty Kana

łowej, którą tc sprawę na ustatniem posiedze
niu Rady m. Kłakowa poiaszył prezydent Izby 
p. Dattuer. Referat w ygłosi szei biura Izoy, 
dr B e n i B ,  który puedstawił projekt memorya- 
łu, jaki deputacya Izby wręczyć ma w Wiedniu 
powołanym czynnikom. Referent wskazał na dwa 
głosy, jakie w sprawie kanałowej pojawiły się 
w ostatnich czasach, mianowicie na uchwałę 
R a d y  p o w i a t o w e j  c h r z a n o w s k i e j  i żą
dania Km i n >  m O ś w i ę c i m i a  Kada powia
towe w Chrzanowie żąda, aby trasa kanałowa 
przełożoną była z prawej na lewą stronę W i
sły, a gdyby to nie było możliwem, aby wybu
dowano Kanał pomocniczy połnocny, któryby łą 
czył Kopalnie i iabryki zagłębia chrzanowskie
go z kanałem głównym. O ileby ześ taki kanał 
uboczny nie miał być zbudowany, posuwa aię 
Rada powiatowa chrzanowska do twierdzenia, 
że „byłoby korzystniej, ażeby bndowa kanałów

nie przyszła wcaie do SKutKn i  wogóle zostają 
zaniechana'*.

W  sprawie tej Izba wygotował* UJ C  LU U i  "ił, 
potępiający jak najsilniej to partyKuiaine „ l i 
b e r u m  v e t o “ chrzanowskiej Rady powiato
wej, podniesione nadto w chwili ostatniej, gdy 
budowa kanału lewobrzeżnego została już usta
loną przez Sejm Wydział krajowy i Koło pol
skie, gdy już grunta zakupiono i na 2 grudnia 
roz rawę oiertową rozpisaLo.

Żądać dzisiaj przełożenia trasy, znaczy, świa
domie albo nieświadomie, dążyć do stworzenia 
zamętu i unicestwienia całej sprawy kanałów 
spławnych. Gdyby poniechano trasy kanału, któ
rego budowa za kilka tygodni ma być oddaną 
już przeasięDiorcy i gdyby trasa miała być 
przełożoną na drugi brzeg W isiy, znaczyłoby to 
poprostn cofnąć budowę kanałów spławnych w 
Galicyi o jakio dziesięć lat wstecz, w ową nie
szczęsną fazę urzędowych, nie kończących się 
nigdy stadyów i dochodzeń. Znaczyłoby to lek 
komyślnie zmarnować owoce całej, wszystkim 
nam dobrze pamiętnej walki politycznej, jaką 
Koło polskie, p op a lę  zgodną opinią całego kra
ju, w obronie tego właśnie kanału wszczęło i 
zwycięsko doprowadziło do końca Żądanie ka
nału ubocznego z przystanią w dolinie rzeki 
Cbechło, pomiędzy Trzebinią a Chrzanowem, 
który się Radzie powiatowej wydaje rzeczą tak 
doniosłą, iż woli, aby w razie przeciwnym ka
nałów wogćlności nie było, również nie wytrzy
muje rzeczowej krytyki. Kanał, jak go sobie 
przedstawia memoryał Rady powiatowej w Chi Za
nowie, nie ma ani takiej wartości pod wzglę
dem komunikacyjnym, aDi nie czyni zadosyć 
słusznym żądaniom przemysłów, osiadłych w po 
wiecie chrzanowskim, które uznając w camj 
pełni korzyści dróg woanycn, znpeln.e się iaen- 
tjiiknją ze ściśle lokalnem stanowiskiem Rady 
powiatowej w Chrzanowie. ' ‘  *

Referent uzasadnił szczegółowe ostatnie twier
dzenie memoryału, poczem zajął się petycyą 
gminy m Oświęcimia, która żąda, aby kanał 
dotykał miasta, bo inaczej interesy tei gminy 
będą na szkodę narażone. Pominąwszy to, że 
chodzi tu raczej o utratę spodziewanego zysku, 
niż o szkodę, Izba uznać musi, że bezpośrednie 
połączenie kanału galicyjskiego z Oświęcimem, 
którego dworzec jest równocześnie końcową sta
c ją  prnskicn kolei państwowych, nie leży ani 
w interesie galicyjskiego przemysłu, ani górni
ctwa ani nawet handlu. W zględy na nasze wła
sne krajowe gospodarcze interesa przemawiają 
przeciw takiemu połączenia. Natomiast sądzi 
Izba, że projekt, aby między kanałem przecho
dzącym na południe od Oświęcima a stacyą O- 
święcim, stworzoną została osobna linia kolei 
państwowych, na której by mogła być wprowa
dzona samodzielna taryfa kierunkowa (Richtangs- 
tarif), ze wszech miar odpowiada potrzebom 
transportowym i komunikacyjnym oraz wyma
ganiom te; polityki gospodarczej całego krajo, 
którą się powodował Sejm. uchwalając udział 
finansowy kraju w budowie galicyjskich dróg 
wodnych. Takie tar/fow o Samodzielne ogniwo 
kolejowe, wszczepiona pomiędzy port na kanale 
a Oświęcim, pozwoliłoby zastrzedz na przy
szłość państwu swobodę taryfową w mchu nie- 
mioćko-galicyjskim i gaiicyjsRo-niemitcKim i u- 
czynić z Kanału narzędzie, któreoy wyłącznie 
służyło celom polityki ekonomicznej naszego 
kraju, interesa handlowe zaś miasta Oświęcima 
z pewnością na takiem rozwiązania tylko bar
dzo zyskają, tak, że projekt ten i z punktu wi
dzenia miasta Oświęcima, zasługuje na wszelkie 
poparcie.

Na podstawie swych długoletnich studyćw 
i bezpośredniej znajomości stosunków, sądzi też 
Izba, iż w n i o s k i  o z a s a d n i c z ą  z m i a n ę  
l u b  p r z e ł o ż e n i e  o b e c n e j  t r a s y  k a n a 
ł u  K r a k ó w — G r a n i c a  ś l ą s k a  n i e  z a 
s ł u g u j ą  n a  u w z g l ę d n i e n i e .  Równocześ

nie atoli zacnoózi konieczna p o  t r z e  Da n z n*- 
p e ł n i e n i a  t r a s y  k a n a ł o w e j  s i e c i ą  
k o l e i  d o w o z o w y c h  dla masowego trans* 
portu towarów, mającą służyć potrzebom wyso
ko rozwiniętego przemysłu i górnictwa w po
wiecie chrzanowskim

Referent proponuje wkońcu wysłanie d e pu*  
t a c y i  do  W i e d n i a ,  w skład Której wejdą 
członkowie prezydyum Izby, parlamentarni po
słowie krakowscy, oraz radca Izby p. Włady
sław Liban, który poruszy sprawę rewersów 
molacyjnycb w Borku Fałęckim

W dyskusy’ raaca U d e r s k i  wykazywał, ze 
nawet względy techniczue nie pozwalają na 
przclużenie projektu kanału "z prawego na lewy 
brzeg Wisły, z lewej bowiem strony dopływ 
W isły jest miuimulny i niejnużna będzie wodą 
zasilić kanału. : “  :
' Ucnwalono przez uepntacyę wręczyć w W ie 
dniu memoryał

Telefony krhkówfkre
Radca N i t s c h  przedstaw!1 stosunki telefo

niczne w Krakowie, które polepszyły się zna 
czuie po zaprowadzenia automatów, nastręczają 
jednak obawy innej natury. Z powodu małej 
liczby kabli za jakie pięć tygodni nikt w Kra
kowie nie uzyska telefonu; są caie połaci w 
mieście, gdzie to juz od dłuższego czasu jest 
niemużliwem. Sytuacya dła inscytucyj handlo
wych i przemysłowych jest z powoda tego 
wprost rozpaczliwą i konieczne jest rżysk ame 
kredytu na sprawienie nowych objektów kablo
wych. Rierwszym postulatem Izby byłoby tedy 
uzyskanie w ministerstwie skarbu kredytu dla 
ministerstwa handlu, celem przeprowadzenia po 
trzebnych robót kablowych. Druga przyczyna 
dzisiejszego stanu centrali automatycznej leży 
w szczupłych rozmiarach centrali telefonicznej, 
zaprojektowanej teoretycznie na 10.000, urzą
dzonej jednak tylko na 1600 stacyj; żądać 
więc należy koniecznie jak najszybszego roz
szerzenia dzisiejszej centiali. - •

Dalsze postulaty, które podnesc należy, są 
powiększenie ilości mechaników do instalowa
nia i naprawy telefonów automatycznych, oraz 
uniezależnienie krakowskiej sekcji telefonicz
nej od Lwowa w sprawach Dnaowy stacy :/ za
rządzone oficjalnie przez ministerstwo, a nie 
dotrzymane przez dyrekcję lwowska, co powo
duje bardzo znaczną zwłokę w załatwianiu po; 
dań o telefony. —  Referent zaproponował aby 
sprawy te przedstawiła w Wiednin deputacya 
Izby. ; -  -
- W  dyskusji zabierali gloa radcy M e n d e l f -  

b u r g ,  I T d e r s k i  i i., poczem wniosek uchwa
lono, . . .

Na tem zaKonczyio się posiedzenie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n n i p i a M k i ;

tfneb pncjMilnyolL
Kraków, 24 pazdziemuca.

HOTEL oASKI; bar. Maryar Biaiuwsk* z Jaatowio, JaU 
Mączyński, Aleksander Mirski ze Lwowa Jerzy Haber*, 
Wilhelm Śaehatry i  Wiednia. Wiodyiław K.p.ier z Wa
dowic, Rndolf fichiid a Hambuiga, Hago Weil, Ludwik 
PolLk z Wiednia, Józek Babski z Po Liiestrzan, Bolesław 
janiewicc z Kijowa, Leon Reichstl aller z Wiednia, Jó- 
zel Krztczunow oz z Zan d.

P m m t i  A. BcrońtfJe!
K raków , K a rm elick ?  2 4 .t '

pokoje z utkZyinan,‘im, Tamże obiady w miej
scu lub na miasto,

' • + .  

M & !

Z a M a d a r t y s t y c z n o - k a i r le n i i t t i k i  
ł ó n i o w l a n y

Józefa Kaiesz?
m p r z e t i w  c m e n t a r n a  w  K r a b o -  
w ie ,  p o s ia d a  w i e l u  w / b d r  j r t t -  
»•- ob  p o m n i k i w i f p i a s k o w o a , g r a 
n i t u  1 m a rm rtt , P e d e jm n j e  i i ;  
w y k o n a n i a  g r o b o w c ó w  r - m i e j  t o r  
i n a  r '* w i n e u y l .  T e l e f - u  7 6 9 . 

266 232 0

SALON S Z T U K I
w salach magazynu iortepianów firmy:

B. Gabryelsfea
Rynek główny 35 (Ifriysziolory).
I M I O N A

( ( . l O f O t D A )
kopia ze sławnego obraza LIONARDA E A VINC1 
pędzla J. Januszewskiego, wystawiona na krótki 

czas. fi7ól 9 0
Wsięp w poniadziałki I K, w ir.ne dni 60 h. 

W  nieddeię i świata salon zamknięty.

W i  zaraz
maszynę oo pisania (system uaj 
nowszy). Zgłoszenia: „Maszyna 41“ 
poste restante Es*akówf za okaz.aniem 
kwitu inseratowego. 348 3 o

Dd wynajęcia zaraz
fanio sklgp z wystawa pizy ruchliwej 
nlicy w Podgórzu, ii. R-il w aryjska 27. 
nadający się na filię pieczywa lub ma- 
larnię. \\ .adoiuość u właściciela, Szlak 
. 20, I piętro. 8262 1 2

ARTYSTYCZNE
; s k r o m n e  i w y t w o r n e  ;

UMEBLOWANIE

KruKró. O id iiiM legD  J. •
• 226 93 O *226 83 0

sklep z wystawą, z dwoma składzikami, 
przy ul. Długiej 57, nadający się na 
handel papieru i towarów norymberskicłi. 
Wiadomość u właściciela, Szlak 20, I p. 

8 2 6 1  i  2

na godziny, dme i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i Szlak 53.

340 3 o

się
Pielęgniarka

poleca się P. T. Publiczności. Podejmuje 
pielęgnowania chorych osób 8° domach, na do
by ] ■*> obejmie w stałą op; eke Pielęgniarka, 
Kraków, ni. Starowiślna 1. 67, perter, 8204 2 5

z calem utrzymaniem do wynajęcia za
raz. Ul. Graniczna 2, I p. 8205 3 3

poszukuje stróżow- 
stwa z calem utrzy

manym lub bez od 1 listopada. Zgło
szenia: Prądnik Czerwony J45. 8051

Słuchacz I toku filozofii
(filolog) poszukuje lekcyj, najchętniej 
do łaciny, greki i matematyki za śre
dnie wvnagrodzenie. Zgłoszenia przyj
muje p. 'R iiter (dla F  O.), Półwsie 
Zwierz., ul. Lelewela 8, II  p 333 8 0

Pisana Ferdynanda ecurrsia.
50 h. 
50 h.

I  pod chłopskiej strzechy. Poezye. Kraków, 1905 ..................
Wiązanka z chłopskiej niwy. Poezye. Lwów, 1909 . . . .
Tatarzy w Sandomierzu. Dwie legendy. Z  przedmową Zy

gmunta Kolasińskiego. Tarnobrzeg, 1 9 1 0 ................................
Dzwoń chłopska pieśni... Poezye (w druku).
Do nabycia . ueki etaryacie Komitetu ocywatelskiego dla sprawy F. Kurasia 
(Z ygm u n t K olas iń sk i) w T a rn o b rze g u  oraz we wszystkich księgarniach

3 4 7  4  O

50 h.

k ap elu sz? d a m s i e
najświeższe modele paryskie, poleca na DDecny sezon

JOZEFA KARMANSKA
KRAKÓW, UL. SZEWSKA iO, II p.

W wielkim wyborze kapelusze żałobne, 174 4i o

Zakład pogrzebowy „Concordia** 
di A N A  '5 Z5 T J i O

Plac '-jtnpjlri Ł Z (dom własny), —  Tmafso di 331.
Zakład pcdejmnje się urządzeń pogrzebowych, o iu  •prowsizanii cwloa i ,  wszr«taio

k i i jó r  earopejskłoh, 11 258 0
W Krakowie jedyny, Który pos.ada własny wyroo trnmien,

Flc^ści na !@si@ń
lięili siiiitj i ielMnj

W-Krakowie, ul. sw Jana 1. 4.
Beletijstyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, francuskie, angielskie, 
niemieckie. Osobny dział dla młodzieży. W ygodna przesyłka skrzyn
kami na piowincyę. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżki. 
Katalog nauk. wy 50 b., powieściowy 1 K, ogólny 1’20 K 271 2J o

NajwięksFy wyhór.

m  r  M A G A Z Y N  FU TERAJacSiimskiei®
Krakąwie, u i .  M m i  i . 1 4 — 16.

Z a ło ż o n y  w  roku. 1825. 7178 10 10 Z a lt to n y  w  r o k u  1825.

P o l e c a  w s z e l k i e  i n t r a  w  w i e l k i m  w y b o r z e .

p o d  nowym zm ą d e m
::: o t w a r t ą  z o s t a ła  :::

Doborowa huchiłia pod kierownictwem pierwszorzędnego kuch
mistrza z Warszawy, — P iw o  pilzneńsFiie. —  Piwnica zaopa
trzona obficie iv najlepsze napoje i trunki. —  Cztery gabinety 
artystyczne z pianinami. —  Mała sala na bankiety, wesela 
i zebrania towarzyskie. ? :„ 5  g n

!! CQfcfeniti£ i uncerf ittEiartetu saionowego !!
Antoni Kwiatkowski 1 Rudolf Strelt

restauratorzy.

Założony w t. 1872

M ul irtjsif zgc-HesM

. H  HBB33
<rakOw, ul. Rakowicka 7, tek 4G2.

wykonuje grojowcel pomniki, tak w miejocu jak 
ni. rro- Incy., o m  poleca wielki wybó ponr ai 
aó.7 goTOwych z ąiaskowet^ marmnra I griaita

277 171 30*. ' '  ■... ~  .

Ce!ojijcn kandydat nauczycielski 
udziela lekcy i. Listownie; 

L  Adcmello. ul. Straszewskiego 22. 
8044 4 0

P l e i ą g D i & - % a
zajmie się chętnie chorą osobą; n.oż-. 
być i na wyjazd, ^odąórze, ul Kaiwa 
ryjska 57,, II imeszk. 22. 334 5 0

Fryzysrk!
wykonuje fryzury według ostatniej mo 
dy Czesze w domu i poza domem. —  
Mieszka: Floryańska 55, III p., fr. 7759

Słuchacz filozofii
rutynowany instniktor, poszukuje le
kcyj szkóI średnich. —  Zgłoszenia 
R. Świątkowski Krowodrza Murowa
na 150 (I). 344 3 o

Sohro UtaułCiynt
r .o=i o robotę. Szyje prędko i taniu. Zgłoszenia 
Jadwiga AliLan, Sziai 7, I p, ario 3 3

D ym any
perskie, gużone, tkane, chodiJki- 
jiortye^y, iiranU^ kppy t kołdry, 
koco, materye na obicia, bro- 
6289 katy, tareir Itp. te o

rilip liuos i Sytmie
sl ł̂ad komisewy
f l b  SzczrpdRsRc 7 , 1 . piętro.

Ceny oryginalne fabryczne.
kL Lit«r^c&ie} w K rakow iei u l. Jagiellońska 10. Lltądca d r u lr v n *  L . K . G órski.


